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O H Z fl I AKTORZY NAPOLEONA m SPISEK ROJALISTOW
D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  

D O Z W O L O N Y .
Od dnia 7 sierpnia r. b. t. j.

od wtorku.
!!! PIERWSZY RAZ w KALISZU !!!

Rzecz dzieje się podczas zamieszek rewolucyjnych we Francji. Wzruszający dramat w 6 aktach na tle spisku rojalistycz-
nego. Nadzwyczajna wystawa, udział przyjmuje dziesiątki tysięcy statystów.

Poszczególne części: 1) Samobójstwo margrabiego, 2) Wypadek w cyrku, 3) Spisek rojalistów, 4) Nieudany za­
mach na Napoleona, 5) Przed egzekucją, 6) Ułaskawiony.

Początek codziennie: ] 'seans o g. 7, ostatni o g. 9.15, w sob., niedz. i święta 1 seans g. 5, ostatni o 9.15.

^  asfwiier* j |f ]3oleslaw  Szokal$ki
profesor Szkoły Muzycznej p o w r ó c ił  do 
Kalisza i udziela lekcji (fortepian) podług pro­
gramu konserwatorjum. Stawiszyńska 13 m. 6

o
lekarz—dentysta 
P O W R Ó C I Ł .  i55o o

-  -aig$

Dr. med. E. Rozental
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 3  do 5  po południu. g

Gabinet dentystyczny
laboratorjum sztucznych zębów

p .  W o l p e - L a m p e r t
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 

piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. I422

Mamy w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku

d a w n ie j F ie d le r a  S p . A k s.
UKT* sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica  K o śc ie ln a  w  O patów ku. B u d yn ek  F a b r y c z n y .

TefeesgAjiy.

*

Po co zbiera się S ena t
W p ro w a d zi p o p ra w k i do u s ta w y  u p o sa ­
ż e n io w e j  o r a z  o p d atk u  m a ją tk o w y m .

WARSZAWA 7, (tel. wł.). Jak słychać, Se­
nat, która zbiera się na krótką sesję sierpniową 
m dniu dzisiejszym, nie zamierza czynić żadnych 
poprawek w; przyjętej przez Sejm ustawie o fi­
nansach komunalnych, natomiast wprowadził je 
do ustawy uposażeniowej urzędników, emery tal 
nej, oraz o podatku majątkowym'. Wobec tego '•* 
jest już rzeczą pewną, że Sejm zbierze się w 
połowie września dla ich rozważenia i załatwie­
nia.

Tylko kilka dni obrad Senatu.
WARSZAWA 7, (tel. wł.). Sierpniowa sesja 

Senatu będzie bardzo krótka., gdyż potrwa za­
pewne tylko kiłka dni i zakończy się jeszcze w 
bieżącym tygodniu. Senat obradować, będzie pod 
przewodnictwem marszałka Trąmpczyńskiego, 
który wbrew, zapowiedzi nie pojedzie do Hagi 
na obrady Międzynar- Trybunału Sprawiedliwo­

ści nad sprawą kolonistów niemieckich w wo­
jewództwach zachodnich.

Reorganizacja P. A. T.
WAVRS Z'A W'A’ 7, (teł. wł.). W związku z za- 

początkowanemi przez dymisję p. Orynga ze 
stanowiska wicedyrektora P .’A'.T. słychać, że u- 
stąpi również i dyrektor p. Górecki a także kil­
ku jeszcze wyższych urzędników, i koresponden 
tów. tej 'Agencji. Na miejsce p. Orynga przyjść 
ma podobno p. Szczerbiński, dotychczasowy i 
sprawozdawca parlamentarny7 krakowskiego 
„Ilustr. Kur jera Codziennego'*. ł

Narady i  (idanskitm .
WARSZAWA1 7, (tel. w ł ). Z'końcem bm. roz 

poczynają |się w Gdańsku obrady między Polską 
iw. m. Gdańskiem w. sprawach celnych i akcyj- 
zowych,

Zapowiedź ekonom, „odbudowy” Ukrainy.
WARSZAWA’ 7, (tel. wł.). Z Charkowa dono 

szą, że przewodniczący ukr. rady komisarzy lu- 
^dowych Cziibar w wywiadzie z miejscowymi

dziennikarzam i zapow iedział zam knięcie g ran ic  
U krainy  sowieckiej dla tych tow arów  obcych, 
k tó re  m ogą być w yprodukow ane w k raju , jak  
i zakaz eksportu  surow ców , potrzebnych do k ra  
jowej p rodukcji.

Jakże dziw nie w ygląda w obec lej zapow iedzi 
m asow y eksport zboża z U krainy , gdy całe o l­
brzym ie p rzestrzen ie  R osji do tknięte są n ieu ro ­
dzajem .

Mordowanie francuzów w Duesseldorfie.
BERLIN 7. IW, niedzielę o godzinie 7 wiecz. w 

czasie parady oddziałów wojskowych! francuskich w  
Duesseldorfie rzucono w szeregi maszerujących żoł­
nierzy granaty ręczne, które częściowo eksplodowały  

spowodowały natychmiastową śmierć 4 żołnjerzy i 
cywilnych1. .Władze okupacyjne aresztowały szefa 

policji komunalnej w Duesseldorfie oraz ogłpsiły nad 
miastem wzmocniony stan oblężenia. Pozatem zapo­
wiedziane dalsze sankcje przeciwko miastju. Docho­
dzenia są w toku.

Jak  donoszą jednego z niemieckich! sprawców za­
machu udało się wykryć. Nazwisko aresztowanego 
trzymane jest w ścisłej tajemnicy z uwagi na dalszy 
rozwój dochodzenia Rzad berliński pub lik me póło- 
ficiainą nol£, w której oświadcza, że niewiadome mu 
(!!), aby sprawcami zamachu byli niemcy (1). W. ra­
zie gdyby ha(k było w istocie, rząd1 niemiecki gotów 
byłby wyrazić swoje najostrzejsze potępienie, ale do­
maga się dopuszczenia niemców do udziału we fran­
cuskich dochodzeniach.

Szósty sierpnia w Krakowie.
KRAK.OW, 7. Urządzony tutaj przez Związek 

Strzelecki obchód uroczysty rocznicy ania 6 sierpnia 
rozpoczął się od nabożeństwa, odprawionego ranó w 
kościele Marjackim, na które przybyło wiele oddzia­
łów strzeleckich jakoteż liczna publiczność. Z kościo­
ła marjackiego oddziały pomaszerowały przy dźwię­
kach trąbek strzeleckich przez miasto Ido Oleandrów" 
gdzie odbyła się uroczystość marszu kadrówki.. Ka­
drówkę utworzyli wybrani najlepsi strzelcy ze wszyst 
kich obwodów okręgu krakowskiego. Wymarsz poprze­
dziło odczytanie przed frontem przez oficera komendy 
okręgu Związków Strzeleckich p. Witolda Langroda 
rozkazu Piłsudskiego z dn ia  6 sierpnia 1914 r. Następ 
nie odczytano strzelcom depeszę, jaką wysłano imie 
niem Kadrówki do marszałka Piłsudskiego do Lwowa. 
Na daną komendę odmaszerowały oddziały strzeleckie 
ku Michałowicom. Resztę dnia wypełniły sfrzetcom 
ćwiczenia polowe.

Sześćsetna rocznica kanonizacji 
św. Tomasza z Akwinu.

PARYŻ 6. Z Rzymu donoszą: W drugiej poło 
wie listfópada odbędzie sję uroczysta akademja dla ucz 
czenia Sw. Tomasza z Akwinu z powodu sześćsefnej 
rocznicy jego kanonizacji. Spodziewany jest zjazd , 
profesorów uniwersytetów katolickich z całego świata.

Olbrzymi pożar w Złoczewie.
SIERADZ, 6. W nocy z piątfcu na sobotę (4 

sierpnia r. b j  w jednym z domów przy zbiegu ulic 
Kilińskiego i Kościelnej z niewiadomych dotąd przy 
czyn powstał olbrzymi pożar, który wskutek powstałe 
go silnego wichru objął swemi płomieniami i sąsiednie 
domy. Wszczęta natychmiast akcja ratownicza ze stro 
ny miejscowej straży pożarnej i ludności nie zdołała 
umiejscowić rozszalałego żywiołu, który ogromną łu 
ną na tle ciemnej nocy zaalarmował sąsiedzkie straże 
pożarne. Na ten groźny widok ze wszystkich stron 
pośpieszyły do akcji ratunkowej straże ochotnicze 
pożarne. Akcja raltmkowa tych straży, a było ich 11, 
zapobiegła dalszemu rozszerzeniu się ognia, którego 
pastjwą padło 12 domów mieszkalnych, w tern 5 mu 
rcó\anych wraz z zabudowaniami. Straty mil jardowe.
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IV. Regaty Związkowe w Bydgoszczy.
BYDOOSZCZ. 6, W spaniałe św ięto sportow e ob­

chodziła wczoraj Bydgoszcz: urządzone sla ran i etnRol- 
skiejgo Zw. Tow. W ioślarskich, po raz czwartiy od ro ­
ku 1920, wszechpolskie zawody w ioślarskie.

Do zawodów s tan ę ło  14 polskich tow arzystw  w io­
ślarsk ich , m ianow icie z W arszawy: Akad. Zw. Spor­
towy, Koło W ioślarskie , Tow. W ioślarskie, K lub  W io- 
śl|arek i  W ojskowy Klub W iośl.,; Poznania: Akad. 
Zw. Sporl., Klub W ioślarsk i, „ T ry to n " ; z K rakow a: 
O ddz W ioślarsk i Sokoła; z Bydgoszczy: Tow. W io­
ś la rsk ie ; z  T orun ia : Klub W ioślarski; Tow arzystw a 
(W ioślarskie z  Kalisza, Płocka i W łocławka. Licztie 
in n e  tow arzystw a przysłały swoich delegatów. Skład  
sądu tw orzyli przedstaw iciele tow. wiośl. z W arszawy, 
P oznania, i Bydgoszczy. Miejscem zawodów był p o rl 
d rzew n y  pod  Zegnowem przy ujściu Brdy do W isły; 
odległość m ety o d  s ta r tu  1600 m.

Publiczności ta k  z Bydgoszczy jiak i z (wszystkich 
dzieln ic  Polsk i, p rzed ewszysiViem zaś z pozuaaiia, 
przyby ło  blisko 5 tysięcy. Zainteresow anie było nie­
zw ykłe, jak to  byiło w idać z burzliw ych oklasków, 
k tó rem i darzono zwycięzców.

Zawody u tru d n ia ł  wielce silny w ja Lr przeciw ny 
i  rz ę s is ty  deszcz, k tó ry  pada ł z p rzerw am i od godziny 
2 —5. Mimo to  tak  zaw odnicy jak i publiczność wy­
trw a ła  n a  stanowiskach. Później w iatr uistał i niebo 
się wypogodziło, tlo leź  w zawodach w ieczornych  ło ­
dzie nadpływ ały  w krótszym  czasie do me/y.

Zwycięstw a p rzypad ły  Poznaniowi, W arszawie, 
T orun iow i. Kalisz W bjegu 10-ytn otrzymał d rugą na 
grodę.

WYNIKI.
Bieg. I. C zw órk i klepk. odkr. nowicjuszów.
N agroda przejściow a ofiarow ana przez zarząd 

B anku Stbdthagena T. A. w Bydgoszczy. W  roku  u- 
biegłym  zw yciężyło Tow. W ioślarsk ie „T ry lo n "  z 
Poznania. IW ro k u  bieżącym ubiegały się 1. Koło W io 
śliarzy z W arszawy, 2 „T ry lion" z Poznania, 3. Byd 
goskie Tow. W ioślarzy.

Zwyciężył poraź drugi „ T ry to n "  z Poznania, do 
biegłszy do m ety w 6 m in u t 56 sek .. Podążyło  za nim

J'ak o  drug ie warszawskie Koło W ioślarzy w 7 min.
sek ., o sta tn ie  p rzybyło  Bydgoskie Towarzystwo w 

7m inut 22 sek.
(Bieg. 2. Czwórki klepk. odkr. nowicjuszów (dębowe).

U czestniczyło 5 zaw odników : 1. Kojo W ioślarzy 
z W arszawy, 2. Tow arzystw o W ioślarsk ie z Płocka, 3. 
W ojskow y Khlb W ioślarsk i z Warszawy, 4. Akademie 
k i  zw iązek  Sportow y z W arszawy i 5. Kłub W jośla 
r z y  z T orun ia. P ierw szy  stanął u mety Klub W ioślar 
Łki z T o ru n ia  ,w 7miu. 11 sek., następnie dopiero A. 
Z.  S. w 7 m in. 1 lse lt . potłem T ow arzystw o  W iaśla- 
rz y  z P łocka w  7 m in. 34 sek-

Bićg. 3. Ó sem ki młodszych.
W yszedł z n iego  zw ycięsko Poznań ‘w 6 mip. 18 

sek ., podczas gdy  W arszawa przybyła dc® i ero  w 6 
m in. 39 sek.

Bieg. 4. C zw órk i klepk. odkr. młodszych.

Organizacja władz wojskowych.
Czvtamv w  „Czasie":V *. '  /

Po ożywionej dyskusji, jaką przed paru  tygo 
Rodniami wywołał projekt organizacji naczel­
nych władz wojskowych, spraw a ta  zeszła zu­
pełnie z porządku dzienuego. Przedewszystkiem 
zaś nie w płynęła ona na porządek dzienny obrad 
sejmu, ani jego komisji wojskowej, że poprzed­
ni, nieszczęśliwy w swoich zasadach projekt, 
został pogrzebany i że dotyczące czynniki p ra ­
cują nad innym, bardziej interesom a rm jiip a ń  
stwa odpowiadającym . Gdyby bowiem obecna 
cisza jniała być jedynie objawem chęci przecze­
kania, a raczej znużenia zwłoką opin ji publicz­
nej, zaniepokojonej do pewnego stopnia pomycia 
mi poprzedniego projektu, byłby to objaw  dla 
rozwoju sprawy niepomyślny. Byłoby to dowo­
dem, że autorom  poprzedniego projektu  nietylko 
chodziło p usunięcie z arm ji marsz. Piłsudskie­
go, po w istocie osiągnęli, lecz że pragną,, co 
gorsza, uczynić arm ję na stałe polem ekspery­
m entów party jnych w m iarę zmieniających się 
gabinetów, z których losami nieodłącznie wiązał 
ów p ro jek t całą organizację ariuji.

Nie b rak  atoli pewnych .oznak, że decydują 
će co do tych spraw  w obecnym gabinecie czyn 
niki obiorą drogę in n ą iż e  może doczekamy no­
wego, bardziej odpowiadającego interesom a r­
m ji i państwa, projektu  organizacji najwyższych 
władz wojskowych. Jeżeli wszakże losy jego 
m ają być pomyślne, to spełnić musi dwa zasa­
dnicze w arunki Odpowiadać on-m usi podstaw o­
wym wymagauom naszej konstytucji, która zresz­
tą" na  tym punkce zgadza się z ogólnie w innych 
pąnstw ach przyjętem i zasadami, i  drugiej strony 
zaś czynić zadość wymaganiom praktycznym fa- 
chowveh kół wojskowych, które przecież m ają 
je wykonywać to nie tvlko w stanic pokoju, ale 
wojny. >a które, jak wiadomo tak stanów,cze 

przeciw poprzedniem u projektow i poczyniły za­
strzeżenia. ł

Zasadą wszystkich państw  praw orządnych 
jest uczynićnie z arm ji organu obrony państwa,

U czestniczyły: I. Koło W ioślarzy z W arszawy, 2 
Bydgoskie T ow arzystw o W ioślarzy i 3 „ T ry to n "  z 
Poznania. Zwyciężył „ T ry to n "  z Ppznania w  7 min.
5 sek. w  końcu Warszaiwa.

Bieg. 5. J e d y n k i o  M istrzostw o Polski.
W spółubiegali się pip|. S. W róbel z Towarzystwa 

W iośl. tw W arszaw ie i W ł. Nowollka z Koła W iośla­
rz y  w  Warszawie. P W róbel p rzy b ił do m ety w 
7m in. 34 sek.

Bieg. 6. C zw órk i o M istrzostw o Polski.
Do zawodów stan ę ło  8 towarzystw , z których 

jed n ak  Bydgoszcz i  Kaliskie T ow arzystw o W ioślarskie 
odpadły  w  przedbiegach wycofał się zaś P oznański 
Ktub W iośl., ta k  że zawodników pozostało tylko 5: 
Koło W ioślarzy z W arszawy, 2. Tow arzystw o W iośl. 
z W arszawy, 3. O d d z ia ł W iośl. Sokoła z Krakowa. 4. 
„ T ry to n "  Z Poznania i 5 Akademicki Związek Spor­
tow y z W arszawy.

Zaw odnicy dobili do mety w  następującym po­
rząd k u : 1. Akademickil Związek Sportowy z W arsza­
wy w  6 m in. 32 seki, 2. „ T ry to n "  poznański w 6 
m inu t 06 sek ., 23. Sokół krakow ski w 6 min. 52 sek. 
J akio 4 T 5 obydw a ‘warszawskie kluby.

Bieg. 7. C zw órk i klepk. pań (dębowe).
Zaw odnicy W arsz. Klub W ioślarek  i Zeąski A. 

Z .S. z W arszawy. Zw yciężył p ierw szy w 8 m inut 30 
sek ., A. Z. S. nadpłynął w 8 min. 48 sek

Bieg. 8. Jed y n k i młodszych.
N agrodę honorow ą ofiarow ał M agistra t miasta 

Bydgoszczy. S tanęło  4 zaw odników  z  warszawskiego 
tow arz . Zwyciężył p. Osiecim ski - Czapski z Towa 
rzystiva Wiośl1. iw W arszawie w; 7 m inu t 2 sek . D rugi 
p rzy p ły n ą ł p. St. Raszewski z t o w . W iośl. w  7 min. 
28 śek.

Bieg. 9. C zw órki młodszych.
N agrodę przejściową ofiarow ał Prezes Pjolskieg© 

Zw. Tow. Wiośl. p. a Radwan Ubiegały, się o nią: 
Bydgoskie Tow W iośl... 2. A Z S [warszawski, 3 Klub 

5 ToW. W iośl. z W arszawy. £odzie nadeszły w na­
stępującej ko lejności: 1 Tow. W iośl. z W arszawy w 
m inut. 20 sek., 2. Klub W iośl. z Poznania w 6 minu­
tach  28 sek. — Jaśkfoi 4 i 5 Bydgoskie TjOfwC i A. Z. S. 
w arszaw ski.
B ieg 10. Czwórki klepk. odkr. nowicjuszów (dębowe).

N agrodę przejściow ą ofiarow ał p. Z. M usiał z 
Bydgoszczy. U biegały się : 1. Tow. W iośl. z W łocław ­
ka, 2. Kaliskie Tofw. W iośl., 3. Bydgoskie Tow. W iośl 
i 4. A. Z. S. z Poznania. Zwyciężył Ak. Zw S port z 
Poznania w 6 m inut. 46 sek . D rugi nadpłynął Ka­
lisz w  7 m inu t ,11 sek. trzeci W łocławek w 7 mini 
26 sek. W ioślarze Kaliscy otrzym ali 2-gą nagrodę 
Osadę stpnow ili: s te r . C. Suleciński, w ioślarze B. 
Z ieliński, Banaszkjewicz, A. Radwan i S iw ers,

Bieg 11. Ósemki.
Nagrodę przejściową ofiarow ała firm a C hudziń­

sk i i Maciejewski z Bydgoszczy. Z 3 ^zawodników jo,w ; 
W iośl. z W arszaw y n ie  wyjechało z powodu zepsutej 
łodzi. Klub WioŚI. z Poznan ia wycofał się. A Z. S i  
W arszaw y dob ił dó m ety w  6 m in u t 9 sek.

wyjętego z pod wpływów walk i fluktuacji polity 
ki dnia codziennego, a tem hardziej walk party j­
nych. Osiągnąć to można tylko przez v zapew­
nienie możliwie rozległego wpływu na sprawy 
wojskowe temu czynnikowi w państwie, 
który z natury  rzeczy stać musi ponad stronnic 
twami i program am i partyjnym i, a więc Na­
czelnikowi Państw a czy nim będzie m onarcha 
czy prezydent Rzeczypospolitej. "Zasady tej trzy 
m a się i nasza konstytucja, czyniąc prezydenta 
Rzeczypospolitej najwyższym zwierzchnikiem ar 
mji, k tórej na czas wojny tylko, wyznacza on 
naczelnego wodza. Chodzi o tq, by to zwierzch­
nictwo nie pozostawało m artw ą literą, ale znajdo 
walo swój wyraz w praktycznem  przeprow adze­
niu tej zasady konstytucji. Należ' więc o re­
zydentowi Rzeczyposplitej zapewnić decydujący 
wpływ nie tylko na obsadę naczelnych władz 
wojskowych, ale i na wszelkie nom inacje i awan­
se wojskowe od najniższych stopni począwszy. 
Wtedy tvlko społeczeństwo będzie miało gwa­
rancję. iż niższe i średnie stopnie oficerskie w 
arm ji które orzech ż decydują o jej przyszłości o 
jej przyszłych wodzach i sztabowcach, będą obsa 
dzane nie wedle widzimiasia chwilowo rządzącej 
partii, ale zdolność' i służby kandydatów. Pozo­
stawienie nom inacji oficerów aż do pułkownika 
włącznie w rękach m inistra wojny, którym  by 
wać. m a —- jak sie projektuje — najczęściej po­
lityk cvwilnv, a więc człowiek partii, doprow a­
dzić może tylko do jednego rezultatu: 
a to' że oficerowie brnąć będą coraz bardziej w 
politykę, szukać protekcji i poparcia u poszcźegól 
nych partji. słowem do rozpolitykowania a prze# 
to rozprzężenia armji.

Silniejsze związanie armji z głową państwa 
umożliwia zarazem podjęcie trw ałej i od zmian 
codziennej polityki niezależnej pracy nad jej p 
przygotowaniem bojowem. Minister wojny przy 
całym ogromie agend, iak ie . w kłada nań zastę­
powanie interesów arm ii w rządzie i parlam encie 
naw et jeśdli jest wojskowym, nie jest w możno 
ści zapewnić tej pracy odpowiedniego rozpędu 
a tern mniej ciągłości, wobec tego, że sam podle­
ga wszystkim kryzysom i przesileniom rządów.

i  p a r la m e n ta r n y m , t a k  u  n a s  czę s ty m . C ó ż  d o p ie  
r o  d z ia ć  s ię  b ę d z ie  je ś l i  n a  fo te lu  m in is t r a  sp raw i 
w o js k o w y c h  z a s ią d z ie  o so b is to ś ć  c -y w iln a  A 
p rz e c ie ż  w  c z a s ie  p o k o ju  w y p ra c o w a n e  b y ć  m u ­
szą  p l a n y  w o jen n e^  o b m y ś la n e  .w szelk ie  m o ż liw o ­
ści ta k ie j  c z y  in n e j  a k c ji  z b ro jn e j ,  p rz y g o to w a n ą  
b y ć  (m usi m o b iliz a c ja  a  w ra z  z (nią o b s a d a  w sze l­
k ic h  s ta n o w is k  n a  f ro n c ie  i  w e  fo rm a c ja c h  k a ­
d ro w y c h . P rz e d e w s z y s tk ie m  z a ś  m u s z ą  z o s ta ć  
s tw o rz o n e  r a m y  p rz y sz łe g o  n a c z e ln e g o  d o w ó d z  
tw a  i w y z n a c z o n y  ż  g ó ry  p ra w  d o p o d o b n y  w ó d z  
n a c z e ln y  n a  w y p a d e k  w o jn y , a b y  w  m o m e n c ie  
d e c y d u ją c y m  u n ik n ą ć  w sz e lk ie j im p ro w iz a c ji.

W państwach zachodnich przedewszystkiem 
zaś we Francji znaleziono szczęśliwą drogę wyj­
ścia, stwarzając obok m inistra  wojny stanowisko 
naczelnego inspektora arm ji, którym  zostaje je ­
nerał upatrzony na przyszłego naczelnego wodza 
Hierarchicznie podlega naczelny inspektor arnTji 
m inistrow i wojny, ale ma ściśle określony a 
szeroki zakres' działania. W jego ręku spoczy 
wa przygotowanie arm ji do wojny, wypracowa 
nie planów, on też musi mieć zapewniony głos 
stanowczy przy obsadzie stanowisk naczelnych 
w arm ji, k tórą  m a w  przyszłości dowodzić. Za­
sady  te winny i u nas znaleść zastosowanie w 
przeciwieństwie do odrzuconego niedawno pro­
jektu o organizacji władz wojskowych, który ca­
łą władzę nad wojskiem skupia w  ręku m inistra 
wojny, pozostawiając przyszłemu naczelnemu 
wodzowi jedynie odpowiedzialność za błędy i 
niedopatrzenia m inistra, a nie dającemu żadnego 
wpływm na obsadę i organizac ję amji na w ypra­
cowanie i przygotowanie planów-. Zniknąć też 
musi rozbieżność w działaniu poszczególnych 
władz wojskowych przez podporządkowanie sze­
fa sztabu jeneralnego naczelnemu inspektorow i 
a przez niego dopiero ministrowi. Zapobiegnie 
się w ten sposób na przyszłość możliwości nie­
porozumień, intryg a ■ przez to i dezorganizacji 
arm ji. Nie można też spodziewać sio. by jakaś 
wybitniejsza osobistość, by ktoś z utalonlowa 
nych wodzów naszej arm ji podjąć się zechciał 
odpowiedzialnego stanow iska naczelnego inspek 
tora  arm  ji. jeśli będzie m iał tylko widoki na zo­
stanie figurantem  na razie a w przyszłości ko­
złem ofiarnym.

Ustawa o organizacji naczelnych władz woj­
skowych. jeśli m a na praw dę odpowiadać po­
trzebom arm ji. musi zatem zapewnić należyty 
wpływ na arm ję najwyższemu w państwie czyn­
nikowi, prezydentowi Rzeczypospolitej^ i unieza­
leżnić przygotowanie arm ji i wojny od wpływów 
partyjnych i zmian codziennej politvki stw arza­
jąc odpowiedni zakres działania dla przyszłe­
go naczelnego wodza tj. naczelnego inspektora. 
Musi irnu dać nie tylko odpowiedni aparat do pra 
cy lale i zapewnić głos stanowczy o ile idzie o 
p lany  wo jenne i mobilizacyjne oraz decyzje per 
sonalne. Obok niego pracować musi Rada wo­
jenna złożona z fachowców wojskowych, której 
decvzje w inny być wiążące dla m inistra spraw 
wojskowych ż tern oczywiście, że w iraziie różnicy 
zdań, .jak to jest powszechnie na Zachodzie prak 
tvkowane, decyduje naczelnik państwa.

Sp raw a organizacji naszych władz wojsko­
wych jest kwTestją niecierpiącą zwłoki. Po ustą­
pieniu m arszałka Piłsudskiego dotychczas na­
rażone zostały na przerwę. W ytwarza się zaś 
jak pow tarzam y tą drogą istny circulus vitiosus 
bo naczelny inspektorat wakować będzie tak dłu 
go, iak długo nie stworzy się dlań odpowiednie 
f»o zakresu działania i nie umożliwi przez to ob ­
jęcia igo przez osobistość do tego ukw alifikow aną 

Sytuacja obecna w- Europie jest zaś zbyt oroź- 
ną abyśmy na tern polu pozwalać sobie mogli na 
ekspcrym nely czy długotrwałe bezkrólewie.

Z Rady Miejskiej.
W poniedziałek 6 bm. odbyło się posiedzenia 

Rady Miejskiej, które o godzinie 6 m. 50 otwo­
rzył prezes Rady profesor Michalski.

Po odczytaniu przez sekretarza rad. Dan 
evgera protokułu z ostatniego posiedzenia i za­
twierdzeniu takowego przewodniczący zakomuni 
kowal, iż radny Przedpełski z powodu wyjazdu 
do Grodna zrzekł się m andatu, następnie sekre­
tarz odczytał pismo Województwa w- sprawie fi­
nansowego poparcia komitetu budowy dróg w od 
nych. Pism o to przekazano M agistratowi, oprócz 
tego przyjęto do wiadomości pismo poselstwa 
republiki Czesko-Słowackiej zawiadamiające 
o wystawie w Pradze.

Przechodząc do .pierwszego punktu porząd 
ku dziennego przewodniczący udziela głosu ław­
nikowi p. Moreau, który stawia wniosek o pod­
wyższenie podatku ładunkowego o 100 proc., 
motywując tą  podwyżkę, podwyższeniem przez 
Rząd taryfy kolejowej.

Podatek ładunkowy podług nowej stawki 
wynosić będą od frachtu  pospiesznego za 100
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kg. 3 200 m k., od  z.wyczajn*igo 1280 m k.
W niosek te n  bez dyskusji R ada M iejska za­

tw ierdziła
N astępnie p. P rezyden t K oszutski staw ia 

w niosek  o p rzyznan ie p racow nikom  m iejskim  do 
d a tk u  w yrów naw czego do pensji lipcow ej w  w y 
so kość i 50 proc., rad n y  M aciejewski p roponu je  
75 proc., na tom iast prof. M ichalski p roponu je  
w niosek kom prom isow y w wysokości 60 proc. 
oo też R ada M iejska zatw ierdziła.

P rzv  tej okazji rad n y  K w iatkow ski porusza 
ponow nie kw estię um undurow an ia  dla woźnych 
w  szkołach m iejskich.

Po dłuższej dyskusji uchw alono przekazać 
tę spraw ę kom isji finansow ej i gospodarczej, z 
życzeniem  aby M agistrat stopniow o u m unduro ­
w ał w oźnych szkolnych. /

P rzy  kom unikatach  M agistratu prezy­
den t K oszutski m ów i o stosunku D yrekcji ho- 
bót M iejskich do M agistratu  szczególnie w sp ra ­
wie budow y dom u obok Folusza, gdyz na sku­
tek  anonim ow ego listu podpisanego przez likcyj 
nvch m ieszkańców  K alisza, D yrekcja okręgow a 
nadesła ła  pism o w strzym ujące robo ty  tego d o ­
m u. pom im o zatw ierdzonych planów , nazywajcie 
w  m yśl anonim u, Folusz zabytkiem  starożytności 
co  się m ija  z p raw dą, gdyż jak  stw ierdza prof. 
R aciborsk i, przedstaw iciel Min. sztuki i ku ltu ry , 
tak  nie jest, a następn ie  ustaw a budow lana za­
znacza. iż p lace:na  dom y m ieszkalne w  m iastach  
w inny być zatw ierdzone przez inspek tora budo­
wlanego,' a nie w ym agają zatw ierdzeń D yrekcji
okręgow ej. .. ,

P rof. M ichalski zaznacza, iż należy nam  stać 
iw obronie prawr arch itek ta  m iejskiego i w tym 
celu w ystąp ić z odpow iednim  m em orjąłem  do 
w ładz w ojew ódzkich o ostateczne uregulow anie 
stosunku  w ładz m iejskich do pow iatow ych.

R adny Paszkow ski stw ierdza, iż za skutki 
nieporozum ień pom iędzy inżynieram i m iejskim  
i p o w  iatow ym  m iasto ponosi olbrzym ie straty .

Radny" D aneyger p roponu je  aby w ysiać do 
w ojew ództw a delegacji wr celu w yjaśnienia w za­
jemnego stosunku aby m iasto  nie było stale n a ­
rażane nietvlko na różne szykany, ale i straty .

Poniew aż w iększość radnych  jest tego sam e­
go zdania w ybrano  więc delegację vy osobach 
prezesa M łynarskiego i prof. M ichalskiego.

O prócz powyższego p. P rezyden t kom uni 
kuje, iż łaźnia m iejska jest już w ykończona i od 
15-go bm. zostanie oddana do użytku publicz­
nego.

L’aw nik p. M oreau staw ia w niosek o upo­
w ażnienie M agistratu do wszczęcia s ta rań  u 

w ładz o przyspieszenie w yp łaty  pobranego przez 
rząd n a  rzecz m iasta  dodatku  do patentów .

R adny D aneyger stw ierdzając, iż podczas 
w yborów  do M iejskiej R ady Szkolnej żydzi zo­
stali pom inięci, choć ustaw a mówri inaczej, s ta­
w ia w niosek. abv  R ada M iejska upow ażniła kon­
w ent sen io rów  do znalezienia w yjścia w tej sp ra  
w ie um ożliw iającego żydom uzyskanie p rzedsta­
w icielstw a w  Radzie Szkolnej.

Po dłuższej dyskusji, w k tórej usiłow ano wy 
zyskać nieścisłość w yw odów  radn. D ancygera i 
zaznaczenia przez rad . K udasia, iż w tedy kiedy 
żydzi na  posiedzenia nie przychodzą polacy nie 
m a ją  obow iązku ich w ybierać, przekazano spra 
wę konw entow i senjorów .

Prof. M ichalski kom unikuję, iż będąc w- Lo 
dzi w K ura to rju m  N aukow em  m iał m ożność, iż 
pom im o oficjalnego przyrzeczenia przez p. P re ­
zydenta Rzeczypospolitej W ojciechow skiego nie 
m a nadzieji, "aby G im nazjum  M iejskie w  tym  
roku  upaństw ow iono, gdyż K ura to rju m  dotych- 
czas o tern nic nie wie, w obec tego należy w tej 
kw estji jaknajsp ieszn iej ingerowrać u m ia ro d a j­
nych czynników , przez w ysłanie odpow iedniej 
delegacji, do k tó rej zaproszono prof. M ichalskie 
go i re jen ta  Bruśnickiego.

R adny Paszkow ski in terpelu je  MagisLrat o 
bezpodstaw ne nak ładan ie  przez u rząd  m ieszka­
niow y rekw izycje.

R adny K udaś o b rak  studn i m iejskiej na 
p lacu  p rzy  ul. M ajkow skiej i o pojew artle ulic.

R adny  D aneyger o b ra k  koni dla Straży 
O gniow ej w w ypadkach  pożaru.

Dr. Zuber, jak  zwykle, in terpe lu je  o taksy 
dorożkarskie .

Na tern przew odniczący zam knął posiedze 
n ie  o godz. 9 m. 40.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
N e w -Jo rk 2 1 4 0 0 0
L o n d y n 9 8 0 0 0 0
N iem cy 0.14
P a r y ż 12400
S z w a jc a r i a 3 8 4 0 0

*- t  P*

Walery Zagrzejewski,
e m e r y t  P . K. P .

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
ó sierpnia 1923 r. przeżywszy lat 64.

Wyprowadzenie zwłok z domu, Staszy- 
ca 19, na cmentarz Tyniecki nastąpi w 
środę 8 sierpnia o g. 5 po poł. Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się w Kościele 
św. Mikołaja dn. 9 sierpnia o g. 9V2 rano, 
o czem zawiadamia życzliwych pamięci 
zmarłego ż o n a .

Zakończenie IV kursu w Okr. Szkole dla 
Posterunkowych przy Powiatowej komendzie 

P. P w Kaliszu.
W niedzielę, dn. 5 s ie rpn ia  zakończono w  

okręgow ej szkole dla posterunkow ych P .P . w  
K aliszu IV kurs.

K ilkudziesięciu zdrow ych i silnych duchem  
ludzi, kilkudziesięciu fachow o w ykształconych 
pracow ników  przybyło  Policji Państw ow ej.

Nie trzeba  chyba rozw odzić się nad  tem, że 
sp raw n a  in teligentna, w  m iarę  grzeczna, lecz 
i stanow cza policja jest nieocenionym  w prost 
skarbem  dla państw a dem okratycznego. I dum ­
ni być pow inniśm y, że policję, taką  posiadam y. 
W zorow a policja bezsprzecznie w pływ a dodatnio 
n a  psychikę p raw n ą  społeczeństw a, ucząc spo­
łeczeństwo poszanow ania po rządku  praw nego, 
a tem  sam em  przyczyniając się do w zm ocnienia 
m ocy w ew nętrznej państw a.

Ci policjanci, k tórzy  ukończyli w K aliszu 
zorganizow any z wielkim nakładem  p racy  i 
kosztów. IV kurs dla posterunkow ych, pozw a­
la ją  n am  sądzić, że w Policji Państw ow ej będą 
oni żywiołem zdrow ym  i inteligentnym , że będą 
tymi, k tórzy  przyczynią się do w zrostu w alorów , 
i tak  zresztą już dużych, jak iem i policja nasza 
poszczycić isię może.

K urs rozpoczął się 7 kw ietn ia rb . i trw ał do 
5 s ie rpn ia  rb ., a w ięc 4 m iesiące. Zakończono 
k u rs  z w ynikam i bardzo dobrem i 8 p o sterunko ­
wych, z w ynikam i dobrem i, 31 posterunkow ych 
12 z dostatecznem i, 1 tylko został zdyskw alifi­
kowany.

K ierow nikiem  był. p .^asp iran t Początek. 
Jem u to w dużej mierze, jak  rów nież i p. K om en­
dantow i W esołow skiem u, pośw ięcającem u k u r­
sowi dużo p racy  i energji, zawdzięczać należy, że 
ku rs  pod każdym  względem był wzorowy.

Na kursie  tym w ykładali p. p ro k u ra to r  K o­
w alew ski (kodeks k a rn y  i ustaw a postępow ania 
karnego), p. dr. Paw łow ski (przepisy  san itarne  
i ratow nictw o), re fe ren t m ag is tra tu  p. Szudek 
(nauka  o Polsce i geograf ja), ks. Bilski (etyka), 
p. a sp iran t Początek (przepisy  fachow e a m ia­
nowicie: instrukcja  służbow a i służba śledcza), 
p. inż. Poradow ski (F izyka), p. K om endant W e­
sołow ski (ary tm etyka, czytanie i pisanie, w y p ra­
cow ania p iśm ienne fachow e), p. inż. N estrypke 
(przepisy  budow lane), p. Ł ap ińsk i (śpiew y), « 
ap lik an t sądow y p. O staszkin (g im nastyka), s ta r ­
szy posterunkow y O rw at (w olne ćwiczenia, sa­
m oobrona i ćwiczenia w ojskow e). N aw et w wol 
nych chw ilach  odbyw ały  się pod kierunkiem  
p. M ąkowskiego lekcje tańca.

W ychow ańcy kursu  byli w ysyłani dość czę 
sto na rozpraw y  sądowe, byli obecni przy sek­
cjach zwłok, uczęszczali n a  w ykłady w eteryna- 
narza m iejskiego, nie opuścili żadnego odczytu, 
k tó re zesztą w  naszern m ieście dość rzadko  m ają  
miejsce. Zorganizow ano rów nież w  czasie Irwa 
ńia ku rsu  wycieczkę do Gołuchowa.

W yżej p rzedstaw ione dane św iadczą w ym o­
w nie o tem, że starano  się szczerze o to, by p o ­
sterunkow y k tó ry  ukończył kurs, by ł obyw ate 
lem św iatłym , policjan tem  dzielnym."

W  ubiegłą niedzielę odby ła  się uroczystość 
zakończenia kursu .

Po mszy w  kościele F ranciszkanów , podczas 
k tó rej solo na  skrzypcach  g ra ł p. Benesz, śpie­
wa! ch ó r policji i g rała  o rk ies tra  policyjna, w y­
chow ańcy ku rsu  przem aszerow ali przez miasto, 
udając się do Nowego P arku . T am  w śród  licz 
nie zebranych przedstaw icieli w ładz w ojskow ych 
i cyw ilnvch. oraz ze względu na  m ało  sp rzy ja ją  
ćą pogodę w śród niezbyt licznie zebranej piiblićz 
ności. w ykonano cały  szereg ćwiczeń. 'A' więc 
pod kierunkiem  p. O staszkina w ychow ańcy k u r ­
su ćwiczyli na  p rzy rządach , zb iera jąc  gorące o- 
klaski publiczności, zdum ionej zręcznością i do­
skonałością g im nastyką ćwiczących. W prost 
skończenie estetyczne w rażenie jw yw ierały w ol­

ne ćw iczenia pod  k ierun ikem  p. O rw ata, k tó re  
w ykonano w  tak t dźwięków, m uzyki, poczem  p-
a sp iran t Początek  w raz  ze sw ym i w ychow ańca 
m i zadem onstrow ał cały szereg ćwiczeń w ojsko­
w o-policyjnych.

Ćwiczeniom ze szczególnym zain teresow a­
niem  p rzy p a try w a ł się p. In sp ek to r O kręgu Łodz 
kiego P.P. K om endant W róblew ski.

Byli rów nież obecni kom. K luczyński (Sie- 
ra d d z ) ik o m . F o ln er (T urek).

Po ćw iczeniach inspek to r W róblew ski ro z ­
d a ł absolw entom  św iadectw a szkolne, a następ ­
nie K om endant W esołow ski odeb ra ł od policjau  
tów  przysięgę n a  w ierność służby.

Popis zakończyła defilada przed zebranym i-
O godz. 2 popołudniu  w lokalu  szkoły p o ­

licyjnej odbyło  się dla przyjezdnych i zaproszo 
nych gości m iejscow ych o raz  absolw entów  szko­
ły sk rom ne przyjęcie, podczas k tó rej panow ał 
niezw ykle serdeczny n astró j tow arzyski, rzadko 
spotykany. Szereg toastów  rozpoczął pięknem  
palrjo tycznem  przem ów ieniem  w ice-p roku ra to r 
p. Kowalewski, dalej przem aw iali p. S tarosta  
Stefański, in spek to r W róblew ski pu łkow nik  P an  
kowicz, K om endant W esołow ski, gw ard jan  O. 
M adzurek, p rezyden t K oszutski, h. K om endant 
M row iński i w ielu innych , między niem i treściw ie 
przem ów ił starszy  przodow nik  K raw czyk zast. 
kom endan ta szkoły O rw at i jeden z najm łodsz. 
posterunkow ych. W  tych ostatn ich  przem ów ie­
niach p rzeb ija ły  w yrazy szczerej wdzięczności 
d la przełożonych w ładz, k tó re  opiekują się p rzy  
szłym losem  po lic jan ta  polskiego. K om endanto­
wi szkoły  p. Początkow i i p rofesorom  zgotowano 
ow ację. n 7ói j

Biesiada, podczas k tó re j p rzygryw ała w ła 
sna o rk iestra  policy jna, zakończyła się o godz. 
o-ej popołudniu .

KRONIKA.
«= ..KTJNEROD“ zastępuje najlep ie j i n a jta ­

niej słon inę i szm alec
— U PA Ń STW O W IEN IE GIMNAZJUM KA­

LISKIEGO.
Na regatach niedzielnych w Bydgoszczy b y ł 

p. m in ister ośw iaty St. G łąbiński. P roszony" 
przez p. prezyden ta Koszutskiego prezes Józef 
R adw an podczas rozm ow y na regatach' z panem  
m inistrem  podn iósł sp raw ę upaństw ow ienia gim­
nazjum  m iejskiego w  Kaliszu. P. M inister b a r­
dzo życzliwie odniósł się do tej sp raw y i w y jaśn ił 
że już w ydał w tej m ierze swe rozporządzenie, 
k tóre w dn iach  najbliższych zostanie zakom uni­
kow ane w ładzom  odnośnym . Po o trzym aniu  
tej rad o sn e j dla Kalisza w iadom ości p. R adw an 
w  im ieniu naszego grodu złożył najserdeczniej 
sze podziękow anie.

Baw iący w raz  z p. m inistrem  w Bydgoszczy 
wyższy urzędnik  m in isterjum  ośw iaty, w ycho- 
w aniec szkół kaliskich p. C zerw iński obiecał jak  
najprędzej p rzeprow adzić form alności b iurow e 
i decyzję p. m in is tra  w prow adzić w  w ykonanie.

— BONY Z)£OTE.
W obrocie w kupnie i sprzedaży bonów złotych 

przez P. K. K\ F\. f  kasy skarbowe wprowadzono o 
graniczenie obrofiu do 100 złotych jednorazowo na 
keżdą osobę.

— ZGON.
W  dniu 6 b.m. zmarł w Kaliszu śp. Walery Za 

grzejewski, emeryt, b. kontroler, kolei państwowych, 
członek Kaliskiego Twa Wioślarskiego, przeżywszy 
lat 64.

— KONCERTY ORKIESTRY 29 p. S trzel Kan. 
odbywać się będą w parku Miejskim od godz. 6 nt. 
45 popoł. we w torki i czwartki, a nie !w. środy i bo 
bo(y. Wejście bezpłatne.

— ECHA POBYTU MISJI ROLNICZEJ FRAŃ 
CUSKIEJ.

Bardzo ciekawe album głosów i wiadomości pra 
sowych o pobycie misji rolniczej francuskiej w Polsce 
przygotowała dla przewodniczącego tej misji, amba 
sadora Józefa Noulensa, prezesa Stow. „France Po 
logne“, „Informacja Prasowa polska" w Warszawie. 
Jest £tio zbiór wycinków z atykułami i notatkami z 
gazet{ i pzagopism w ogólnej liczbie ok. 150ciu. Zbiór 
len w ładnej tece z samodziału i wstęgą ludową w 
tyich dniach będzie wysłany do Paryża.

Składajcie ofary
na inwalidów wnjcnoydt.
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targi  Jesienne
we

Rlrocławiu
(Breslau)
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G R U P ?  C 0 # H R ó 1:
W yroby thachle, odzież, wyroby skórzane, obuwie, oz- 
w doby, biżuteria, towary galanteryjne, meble, Przy­
bory domowe, zabawki 1 artykuły sportowe, wyroby 

papiernicze, perfumerie, mydła-
 0 ®X#M5 0 ------

Spis wystawców przesyła się od połowy sfer* 
pula za  poprzedniem nadesłaniem 3ooo IHk- 
t S T  flszelkle informacje przez “W W  i

BIURO OUtOSZE^, RUDOLF MOSSE. WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 
lub M E S S E A M T , B R E ~ S L A U .

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
JÓZEF MOTYLEWSKI, zamieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Babinej Ms 3 ogłasza, że w dniu 16 sierpnia 
1923 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy 
ul. Ciasnej pod Ms 17, odbędzie się sprzedaż przez 
i Of  fację ruchomości, a mianowicie: jednej sztuki
m aterjału  półkortowego na  garnitury, należących do 
Judy DZIAŁOSZYŃSKIEGO i ocenionych nalOOOOOOmk.

„ E  R  O  S “ i
krem usuwający z twarzy piegi, 
pryszcze i liszaje. Do nabycia 
w aptekach skład. apt. i perf.

DWUCfl URZĘDNIKÓW,
obeznanych z prowadze­
niem pomocniczych ksiąg 
buchalteryjnych, poszukuje 
poważna instytucja handlo­
wa. Oferty z odpisami 
świadectw składać w re­
dakcji „gazety” dla okazicie­
la kwitu. 1559

Potrzebna do 2-ga dzieci

inteligentna niańka,
Zgłaszać się Stawiszyńska 
13. m. 6 od 3-ej do 6-ej 
popołudniu- 1555

1561

Kalisz, dnia 3 sierpnia 1923 r,

Komornik Nlotylewski*

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm, Pa- 
mięcin na imię Adama Jasnego 
oraz k s ią ż e c z k a  w o js k o ­
w a  wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na takież samo imię 
rocznik 1894. 1562

K O B I E T Y - P O L K I !
P Ę E N U M E R U J C I E

„BLUSZCZ"
Najstarszy tygodnik kobiecy w Polsce

„ B lu s z c z "  będzie dla Was najmilszym gościem nie­
dzielnym, niosącym ciekawe wieści z całego świata. Znaj­
dziecie w nim dobrą powieść, liczne nowele i poezje. Da 
Wam najnowsze żurnale mód, wzory wszelkich robót kobie­
cych i niezawodne rady kosmetyczne, a młodej gospodyni 
praktyczne przepisy gospodarcze.
»•> £3 *;•* Adres Redakcji i Administracji: SR*
Krakowskie Przedmieście 2 — K O Ł O  P O L E K  

Konto w P- K. O. Na 3700. 1522

29 T-wo Mleczarskie W i r ó w k i
Al. Kościuszki, 29 w Łodzi-  poleca: -  ł f o m n f i e .

1320

Zginęły 3weksle s
i n  b l a n c o :  2 weksle po 
200.000 mk. 1 weksel 100.000 
mk. podpisane przez J o s k a 
Taube z Błaszek.

Ostrzega się Drzed nabyciem 
takowych, gdyż w obcych rę­
kach są bez wartości. '

Hartownia perfumeryjna
N. HERCBERG i

K A L I S Z ,  Niecała 10 
p o sz u k u je

B U C B A L T E R K I .

i

fH

Ł A D N I E

D R U K ut
L I S K I E J ”

S K fcX A  Z  OOStAHłCZGNĄ ©DKWIEDZIALNC&CIĄ.

W ykornqje w&ftfm i dfa&ia&łł* vrgaaUoe rofeoty wchodzące w zakres sztoki 
fipbficragj. Dibwalet, fogosarary, ksią&ki haadlowe i biurowa, ibnrala* 
gasa, draki t o  p . pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
Ifohsie m m  wszystkie inn© d rak i — Kompletnie nowy wmsrtymmaA

Nąjwiąkwy 
zakład 

ficznj 
w ziemi 

Kaliskiej
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